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RESKRYPT.
My, RADA REGENCYJNA KRÓLESTWA 

POLSKIEGO, na prośbę Przedstawiciela Na­
szego w Finlandji, Józefa Ziabickiego, niniej- 
szem zezwalamy jemu, zgodnie z wnioskiem 
Departamentu Stanu,- na noszenie oznaki Fin­
landzkiego Orderu Wolności klasy Ii-ej.

Dan w 
1918 roku.

L. S.

“Warszawie, dnia 16 października

f Aleksander Kokowski 
Józef Ostrowski

Prezydent Ministrów:

B. Broniewski. 
*

POSTANOWIENIE.
Rada Ministrów Królestwa Polskiego posta­

nowiła:
Stosownie do art. 7 Przepisów Tymczaso­

wych o Urzędach Ziemskich ustanowione zo- 
stają narazie następujące Komisje Ziemskie Okrę­
gowe:

1) w Warszawie, obejmująca powiaty: War­
szawski, Błoński, Grójecki, Mińsko-Mazowiecki, 
Radzymiński, Siedlecki, Węgrowski, Sokołow­
ski, Łukowski, Garwoliński, Bialski, Janowski, 
Radzyński, Włodawski, Łowicki, Sochaczewski, 
Skierniewicki, Rawski, Płocki, Sierpecki, Lip- 
nowski, Rypiński, Płoński, Mławski, Przasny­
ski, Ciechanowski, Makowski, Pułtuski;

2) w Łomży, obejmująca powiaty: Łomżyń­
ski, Ostrołęcki, Kolneński, Mazowiecki, Szczu- 
czyński, Ostrowski;

•i) w Łodzi, obejmująca powiaty: Łódzki, 
Brzeziński, Łęczycki, część powiatu Łaskiego, 
należąca do okręgu sądowego łódzkiego, części 
powiatów Częstochowskiego i Wieluńskiego, na­
leżące do okręgu sądowego Częstochowskiego, 
część powiatu Będzińskiego, należąca do okrę­
gu sądowego będzińskiego, powiat Włocławski, 
Kutnowski, Gostyński, Nieszawski, Kaliski, Tu- 
lecki, Sieradzki, Koniński, Słupecki, Kolski;

t) w Kielcach, obejmująca powiaty: Kielec- 
b Jędrzejowski, Stopnicki, Włoszczowski, Mie- 

c owski, Olkuski, Pińczowski, Konecki, Opo­
czyński, Sandomierski, Opatowski, Piotrkowski, 

adomskowski i części powiatów Częstochow- 
s lego, Łaskiego, Wieluńskiego i Będzińskiego, 
ua ezące do okręgu sądowego piotrkowskiego; 
,. w Lublinie, obejmująca powiaty: Lubel- 

i, Puławski, Lubartowski, Janowski, Krasno- 
awski, Chełmski, Zamojski, Biłgorajski, Toma- 

zowski, Hrubieszowski, Radomski, Kozienicki, 
Iłżecki. .

W Warszawie, dnia 19 października 1918 r.
Za Prezydenta Ministrów:

B. Broniewski.
Minister Rolnictwa i Dóbr Koronnych:

St. Dzierzbicki.

strzegą przed niebezpieczeństwem. Niektóre inne • cele, inne racje polityczne, inne ideały, 
pisma uderzają już naw.et na alarm. W naszej Co więcej, sposób ich panowania nad tłumami 
opinji publicznej daje się wyczuć duże zanie-. odbiega nawet od metod, — jeśli tak rzec mo- 
pokojenie. ,żna — nowożytnego caratu. To .powrót do

Trzeba stwierdzić bez ogródek, że ów nie-1 rządów caratu z XVI i XVII stulecia, to nie­
pokój nie płynie tylko ze słabego stanu ner- ] tody Iwana Groźnego i najkrwawszych mo- 
wów, z zalęknionej wyobraźni, choć i ten czyn- skiewskich satrapów. Słusznie ktoś zauważył, 
nik gra tu dużą rolę. Istotnie burza rosyjska że w Rosji odrodził się duch Maluty Skurato- 
roznosi iskry rewolucyjnego pożaru. Padają wa, odżyła dawna „opryczyna“. Owa budząca 
one daleko poza granice Rosji. Jakkolwiek' grozę w całej Rosji „czrezwyczajkau (komisja 
fantastycznemi są plany bolszewickie — pogrą- ■ nadzwyczajna dla walki z kontrrewolucją), przed 
żenią całego świata, a przynajmniej całej Euro-' którą drżą same „sowiety11, to ten sam „trzeci 
py w odmęty krwawego przewrotu, który wszę- wydział11, ta sama „ochrana11, przed której pro- 
dzie, na wzór rosyjski, ustanowiłby terrorystycz-1 wokacjami drżeli rosyjscy ministrowie.
ną dyktaturę proletarjatu, jakkolwiek złudne-] Z przewrotu polityeżnego Rosja wyniosła 
mi okazują się zamiary pierwotne Leninów i owoc rosyjski, na własnym, historycznie uro- 
Trockich, w których przekonaniu dzieło ich. biońym gruncie wyrosły.
stanie się sygnałem bezzwłocznego buntu ludów, | -Od tego świata dzieli nas wszystko, dzieli 
to jednak faktem jest całkiem widocznym, że' nas cała historja narodu, jego charakter, jego 
tu i owdzie rodzi się ferment, mający swe źró-1 psychika, jego usposobienie. Tu się szezepion- 
dło we wpływach bolszewizmu. Że zaś nigdzie ki rosyjskie przyjąć nie mogą. Jeśli wyobra- 
nie przybyły z Rosji tak wielkie zastępy ludzi, zić sobie można, że bolszewizm rosyjski mógł- 
jak do Polski w miesiącach ostatnich, tu więc, I by nam wypowiedzieć wojnę, lub zagro- 
u nas, zarówno przez specjalnych najwidocz-' zić zalewem, gdybyśmy w chwili odpowied­
niej wysłańców, jak i przez tysiące rosyjską1 niej nie posiadali zorganizowanej siły bez- 
atmosferą zarażonych reemigrantów, agitacja' względnego oporu, to natomiast pewnym być 
bolszewicka szerzona jest stosunkowo silnie. ! można, że w samej masie narodu polskiego

Nędza materjalna szerokich mas, orgje spe-1 niema historycznego i psychicznego podłoża, 
kulacji, tę nędzę powiększające, chaos w na- na którem mógłby zrodzić się i nabrać jakiejś 
szych stosunkach politycznych, niemożliwość. większej mocy rodzimy, polski bolszewizm. 
powstania dotąd silnej władzy i cały przej-1 Żywioły zbolszewizowane, a więc zrusyfi- 
ściowy okres zapoczątkowań w budowie wła-' kowane, do Polski przybywające, spodziewają się 
snej administracji kraju — wszystko to sta- przedewszystkiem pomocy zewnętrznej, pomocy 
nowi grunt podatny jeśli nie dla jakie- [ rosyjskiej dla dokonania przewrotu w Polsce, 
goś tryumfu idei bolszewickiej w ^Polsce, Fo J Zdają sobie sprawę, że tu, na miejscu, spon- 
czem mowy być nie może, to dla groźnych tanicznie i żywiołowo, szał anarchistyczny sze- 
prób podważenia wszystkich wysiłków, które rokich mas narodu nie ogarnie. W samej zaś
zmierzają u nas do ustanowienia jakiegoś ładu-i Rosji mówi się dzisiaj^ już coraz wyraźniej 
nnrzndlrn w tvm nkrosie o przyszłym „pochodzie11 na Polskę, która staćporządku w tym przedewszystkiem okresie
przejściowym. się ma rewolucyjnym korytarzem, wiodącym 

Od świadomej woli najszerszych warstw na- ku Europie tryumfujący bolszewizm.
rodu zależy całkowite tych prób unicestwienie. Sprawa naszej walki z bolszewizmem jest

Rosję zgubiła bezgraniczna, tępa rezygnacja [ tedy sprawą obrony przed obcą potęgą. W tej 
znakomitej większości narodu, która poddała: chwili—z pierwszymi jej emisarjuszami, kie- 
się terrorowi dobrze zorganizowanej mniej-: dyś — i na to musimy być przygotowani — 
szóści. Jest to dalsze trwanie tej rosyjskiej' z zakusami samej tej obcej potęgi.
psychiki zbiorowej, która w ciągu całych stu-1 Powstaje tu nowa sprawa obrony narodo- 
leci była najsilniejszą podporą rządów despo- {wej, nakazująca bezzwłoczne umocnienie wszyst-

dział nieurzędowy.
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tycznych. Carat, zawsze znienawidzony, był 
niemniej potężny przez zbiorową niemoc, re­
zygnację, specyficznie rosyjską bierność. Zwa­
lony został przez wojnę, przez ciosy od ze­
wnątrz zadane, nie zaś przez wewnętrzne odro-’ 
dzenie się narodu, przez odmianę całkowitą 
jego ducha. Wprawdzie od zgórą stu lat to­
czyła się walka z caratem, zabierając mnogie 
ofiary, lecz, mimo wszystko, carat trwał, czer­
piąc swoje siły z chronicznej niewolniczości 
rosyjskiego społeczeństwa. Ten naród przy­
wykł do despotyzmu i terroru, do bezwoli, 
do grozy, roztoczonej nad nim we wszyst­
kich dziedzinach życia. Przewrót polityczny,

kich ośrodków naszych sił zorganizowanych, 
skupienie ich w jedną, p„otężną całość, która 
stać się musi niezdobytą twierdzą, o jaką roz- 
biją się wysiłki obcych, wrogich nam, niebez­
piecznych i dla nas i dla Europy żywiołów. 
Wtedy to — jak ktoś słusznie powiedział—Pol­
ska będzie nie „korytarzem rewolucyjnym1* 
lecz „przedmurzem Europy11, w najdoskonal­
szym sensie tej roli dziejowej.

W (ieszyński a Owdzie Raiły Regentyjnei.
nawet najpotężniejszy, nie unicestwia wie- 

", Ludzie, stojący dziś wPrasa polska coraz częściej zabiera głos w lowiekowej tradycji.
sprawie szerzenia się bolszewizmu w Polsce,' Rosji u władzy, zastosowali te same w istocie 
rozważa wszelkie w tej mierze możliwości, o-' swej metody rządzenia, choć wystawili zgoła

Orędzie Rady Regencyjnej wywarło w Cie- 
szyńskiem nie mniejsze wrażenie, niż w Ga­
licji. Na niedzielę dnia 13 b. m. zapowiedzia­
no wiec ogólno-śląski do Orłowej, punktu kon­
centracyjnego w zagłębiu węglowem. Spra-
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wozdania z wiecu nie posiadamy jeszcze. Mieli 
zjawić się na nim wszyscy trzej polscy posło­
wie parlamentarni z Cieszyńskiego, Reger, dr. 
Michejda i ks. Londzin, oraz poseł Daszyński 
z Krakowa. W proklamacji, wzywającej na 
wiec wszystkich Polaków bez względu na ró­
żnice partyjne i religijne, czytamy: „Polacy! 
godzina wolności i sprawiedliwości wybiła. 
Wszystkie ludy stanowią o swoim losie. Wsta­
ła wolna, zjednoczona, niepodległa Polska. 
Śląsk Cieszyński musi do niej należeć!11 Przy 
staraniu o pozwolenie odbycia wiecu były tru­
dności, które wszakże zostały pokonane, i wiec 
orłowski miał stać się zgromadzeniem, jakiego 
ta część Śląska jeszcze nie widziała.

Dalsze uroczystości i manifestacje będą się 
odbywały pod hasłem niesienia pomocy dla 
cieszyńskiej Macierzy Szkolnej. Zasłużona ta 
instytucja oświatowa, która przez lat 30 z gó­
rą istotnie „pracowała z pomocą Polski dla 
Śląska i Polski11, wydała odezwę z prośbą o 
składki dla utrzymania nowo założonych szkół. 
Wezwanie to, zamieszczone w „Dzienniku Cie­
szyńskim11 z dnia 12 b. m., brzmi:

„Rodacy! Coraz bliższy jest koniec tej 
strasznej wojny, która niszczy naszą ziemię 
i dręczy nasz lud polski. Zjawiają się rado­
sne oznaki jej końca, takiego, jakiegośmy pra­
gnęli, dla któregośmy pracowali, dla którego 
synowie Śląska krew swą obficie wylewali. Oto 
Polska niepodległa i zjednoczona powstaje, bu­
dzi ją zwycięstwo sprawiedliwości i wolności 
narodów, której nie zdołały pognębić ni gwałt 
ni przemoc — a z tą wieścią idzie równoległe 
hasło: „Śląsk do Polski11 — hasło, które wyszło 
z piersi ludu śląskiego, a przeniknęło ziemie 
polskie, po Europie się rozległo i za ocean 
sięgnęło.

Macierz Szkolna Ks. Cieszyńskiego od lat 
przeszło trzydziestu pracowała i pracuje dla 
ludu polskiego ńa Śląsku, by go złączyć w je­
dno z Ojczyzną, pracowała uczciwie i z zapar­
ciem się przeciw najgroźniejszym wrogom 
i wśród najtrudniejszych warunków, siała mi­
łość Ojczyzny, budziła świadomość narodową, 
stawiała twierdze polskości, instytucje nauko­
we — pracowała z pomocą Polski dla Śląska 
i Polski.

Przetrwaliśmy 4 lata wojny, prawie bez po­
mocy innych ziem polskich, podparł nas lud 
polski Śląska i utrzymał, nie dał zginąć ani 
jednej placówce, owszem, pomnożył je.

Otośmy wznieśli w ostatnim czasie nowe: 
Szkołę handlową i kursa seminaryjne dla dziew­
cząt w Cieszynie, Szkołę ludową i ochronkę 
we Frysztacie, wspólnie z Tow. Szkoły ludo­
wej szkołę wydziałową w Pol. Ostrawie, ochron­
ki w Orłowej, w Dziedzicach i Frysztacie.

Lecz jeszcze nie skończone nasze zadanie, 
musimy pełnić do końca nasz obowiązek, utrzy­
mać, co zbudowane, budować, gdzie tego wy­
maga obrona narodowego dobra, bo niebezpie­
czeństwa groźne są do^tąd jeszcze, bo wrogie 
wpływy są wprawdzie osłabione, lecz nie zła­
mane jeszcze do ostatka.

Choć fundusze nasze się wyczerpały (wy­
datki przewidziane na r. 1918 są o 100.000 K. 
wyższe, niż w r. 1917 i wynoszą 276.688 K.), 
chociaż każdy dzień mnoży pracę naszą, a sił 
brakuje, nie ustaniemy; wierzymy, że Śląsk 
swojej Macierzy, która go reprezentuje wobec 
Polski, nie da zginąć, że lud śląski pośpieszy 
nam z tą samą co zawsze ochotą na pomoc.

Odzywamy się tedy do całego ludu naszego 
polskiego, do organizacji naszych i wszystkich 
stowarzyszeń i instytucji polskich, aby w paź­
dzierniku i listopadzie urządziły zbiórkę na 
Macierz szkolną pod hasłem „Śląsk do Polski!11 
za pomocą list zbiórkowych, kwiatków, odznak, 
przez urządzenie zebrań i przedstawień.

Wierzymy, że w dzisiejszej tak ważnej chwi­
li, gdy rozstrzygają się losy świata i Polski, 
każdy Polak na Śląsku rzuci swój grosz na 
Macierz szkolną w tej myśli i nadziei, aby od­
dać zjednoczonemu i niepodległemu państwu 
polskiemu piastową dzielnicę śląską, silną 
i cenną, tern cenniejszą, że utrzymaną potem 
i krwią ludu polskiego Śląska Cieszyńskiego11.

W ostatnim czasie posłowie polscy ze Ślą­
ska omawiali w parlamencie wiedeńskim obec­
ne stosunki polityczne i narodowościowe na 
kresach. Ks. Londzin położył szczególny na­
cisk na zgodę czesko-polską i oświadczył, że 
Polacy i Czesi sami, bez niczyjej ingerencji, 
załatwią pomiędzy sobą sprawę rozgraniczenia 
terytorjów swoich na Śląsku. Poseł Michejda 

zaś wystąpił przeciwko projektowanemu zjaz­
dowi niemieckiemu w Opawie, gdzie ma być 
propagowaną myśl utworzenia ze Śląska pro­
wincji niemieckiej z przyłączeniem części pol­
skiej Galicji i czeskich Moraw, i mówił (we­
dług doniesienia wiedeńskiego biura koresp.): 
„Śląsk jest krajem słowiańskim, gdzie Słowia­
nie tworzą znaczną większość, lecz pozbawie­
ni są praw politycznych i narodowych na 
rzecz rządzącej mniejszości. Urzędników Po­
laków nie mianuje się, wszystkie szkoły, są 
utrakwistyczne. Wielki kapitał niemiecki . i 
wielka własność wyzyskują swój wpływ nie 
tylko dla ucisku gospodarczego, ale także dla 
ucisku narodowego.

Ludowi . polskiemu na Śląsku prezydent 
Wilson przemówił także do serca. W histo­
rycznej chwili, w której dla wszystkich naro­
dów otwiera się nowe życie, oparte na demo­
kratyzacji i równych prawach, witają Polacy 
śląscy wolne i samodzielne państwa słowiań­
skie, które się tworzą, zwłaszcza powstanie 
Państwa Polskiego, i cieszą się, że po poko- 
jowem porozumieniu się z sąsiadami złączeni 
zostaną z braćmi w zjednoczonej Polsce11.

O Galicję Wschodnią.
W momencie, gdy problem Zjednoczonej 

Polski staje się rzeczywistością, na czasie jest 
przyjrzeć się stosunkom narodowościowym, ja­
kie w Galicji Wschodniej panują.

Według ostatniego spisu ludności z roku 
1910, na 51 powiatów położonych na wschód od 
Sanu, czyli na ogół t. zw. Galicji Wschodniej, 
mają ponad 50% ludności, która przy spisie 
podała język polski jako język towarzyski: 
Lwów miasto 85.8% i powiaty brzozowski 87.9%, 
lwowski 61.6%, dalej od 50—56% powiaty sa- 
nowski, przemyski, jarosławski, tarnopolski, 
skałacki i trębowelski. Od 40—50% ludności 
o polskim języku towarzyskim wykazuje dal­
sze 9 powiatów, od 30 — 40% 18 powiatów, od 
20—30%—9 i wreszcie od 10—20% 7 powiatów 
górskich. Jeśli weźmiemy poszczególne gminy, 
to na 6242 gminy większość polską ma 3220, 
2948 ruską a 73 niemiecką; z tego w Galicji 
Zachodniej na 2415 gmin większość polską po­
siada 2341, ruską 137, niemiecką 7, zaś we 
wschodniej Galicji polską 1079, ruską 2811, 
niemiecką 66.

Wogóle o ile Galicję Wschodnią podzielimy 
na dwa obszary, jeden ze Lwowem leżący na 
północ od Dniestru, drugi u stóp .Karpat na 
południe od tej rzeki, to w tej pierwszej części 
kraju Polacy i Rusini stanowią niemal równo­
ważącą się liczebnie siłę, gdy w południowej 
części przeważają silnie Rusini.

Jeszcze korzystniej przedstawia się dla 
ludności polskiej kwest ja władania ziemią. Przy 
dobrach tabularnych obliczenie to da się po­
prowadzić indywidualnie, przy innych atoli 
nieruchomościach miejskich i wiejskich trzeba 
wyszukać odpowiedni klucz, który, jak to sto­
sują „Wiadomości Statystyczne o stosunkach 
krajowych11, otrzymuje się W ten sposób, iż ca­
łą ziemię (z wyjątkiem dóbr tabularnych) 
dzieli się w stosunku do języka ludności 
obu narodów w poszczególnych powiatach. 
Zaznaczyć przytem należy, iż kombinacja ta 
jest dla Rusinów, odnośnie do okręgów miej­
skich, w porównaniu z rzeczywistością nierów.- 
nie korzystniejszą, gdyż ludność ruska w mia­
stach składa się przeważnie z proletarjatu.

Obliczenia te odnośnie do całej Galicji dają 
następujący wynik: własność tabularna (z wy­
kluczeniem posiadłości państwowych i fundu­
szów zawiadywanych przez państwo): Rusini 
87.285 ha., Polacy i inni 2.306.497 ha.; włas­
ność miejska Rusini 130.055, Polacy i inni 
296.587; inne posiadłości (wiejskie): Rusini 
2.427.025, Polacy i inni 2.301.440. W sumie 
Rusini 2.644.360 (35%), Polacy 4.904.524 (65%).

Ta sama własność odnosi się do Galicji 
Wschodniej: własność tabularna: Rusini 87.48 ha, 
Polacy i inni 1.723.091; miejska 127.104, Po­
lacy i inni 195.580; wiejska—Rusini 2.311.911, 
Polacy 809,049. W sumie Rusini 2.526.063 
(48.1%), Polacy i inni 2.727.720 ha (51.9%).

Podatki bezpośrednie . (r. 1910). W całej 
Galicji: z własności tabularnej Rusini 84.650 
K.; Polacy i inni 4.283.971 K.; z miast Rusini 

524.105 K., Polacy i inni 14.893,257- 7 
gmin Rusini 5.666.273 K., Polacy i -11 
8.893.505 K. W sumie Rusini 6.275 02r"v 
(18.2%), Polacy i inni 28.070.733 K. (81 rom

Te same cyfry odnośnie do Galicji Wschód 
niej dają następujący obraz: podatki z własnn* 
ści tabularnej: Rusini 64.571, Polacy j • . 
3.067.115 K.; z miast Rusini 499.048 Pn^111 
i inni 10.178.833 K.; z innych gmin Ru£ 
5.546.799 K., Polacy i inni 4.063.871 K. W k? 
mie Rusini 6.130.418 (26.1%), Polacy 17 gnq riÓ 
K. (73.9%). ‘

Zestawienie ogólne: udział Rusinów w lud 
ności w całej Galicji 40.2%, Polaków 58 6* 
Niemców 1.2. W Galicji Wschodniej udział 
Rusinów 58.9, Polaków 39.8, Niemców 1.3,

Udział Rusinów w własności gruntowej 
całej Galicji 35%» Polaków i innych 65°/; 
Galicji Wschodniej udział Rusinów 48.1%, udział 
Polaków i innych 51,9%.

Udział w sumie podatków bezpośrednich 
wynosił dla całej Galicji: Rusinów 18.2°/, 
Polaków i innych 81.8%; w Galicji Wschodniej 
ten sam udział Rusinów 26.1%, Polaków i in­
nych 73.9%.

Cyfry te mówią same za siebie.
Tanich jąkoteż i na żywotności i sile żywiołu 

polskiego w Galicji Wschodniej opiera się wia­
ra wszystkich, że ziemia ta przy Polsce zo­
stanie.

Rodacy nasi z tej dzielnicy wspierani przez 
całą Polskę, „nie dadzą ziemi, skąd ich ródu.

1 MiDiMwa SprawiedliwoSti.
Ustawa o rejestrze handlowym. Powoła­

na przez Ministerstwo Sprawiedliwości Komi­
sja do opracowania ustawy o rejestrze handlo­
wym ukończyła w dniu 17 b. m. w trzeciem 
czytaniu obrady nad projektem ustawy o re­
jestrze oraz nad przepisami przechodniemi. 
Obecnie zajmie- się rozporządzeniem wyko- 
nawczem, które obejmuje wewnętrzne urządze­
nie rejestru, następnie rozporządzeniami o opła­
tach rejestrowych i osobach zajmujących się 
handlem drobnym.

Naogół odbyła Komisja 46 posiedzeń, z te­
go 16 z udziałem rzeczoznawców.

Do składu Komisji należą pp. Józef Świa- 
topełk .Zawadzki, zastępca Ministra Sprawie­
dliwości, jako przewodniczący, Dr. Antoni 
Chmurski, starszy referent Ministerstwa Spra­
wiedliwości, jako referent, Jan Namitkiewicz,. 
sędzia okręgowy, Bolesław Rotwand, adwokat 
przysięgły, Karol Wellisch, starszy referent 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz jako 
rzeczoznawcy ze świata handlowego i przemy­
słowego pp. Henryk Kaden, imieniem Komite­
tu Giełdowego Warszawskiego, Marjan Lewan­
dowski, imieniem Towarzystwa Przemysłowców 
K. P., Jerzy Loth, imieniem Urzędu Starszych 
Zgromadzenia Kupców m. st. Warszawy, Józef 
Neufeld, imieniem Związku Kupców m. War­
szawy, Józef Wegner, imieniem Stowarzyszenia 
Kupców Polskich.

Uchwalony przez Komisję w trzeciem czyta­
niu projekt rozciąga nietylko na całe Państwo 
Polskie instytucję rejestru handlowego, istnie­
jącą dotychczas z mocy rozporządzenia nie­
mieckiego tylko na okupacji niemieckiej, ale 
reformuje równocześnie rozmaite ważne działy 
naszego prawa handlowego, które z powodu 
stosunków politycznych reformowane być nie 
mogły, a których reforma w interesie normal­
nego rozwoju naszego przemysłu i handlu jest 
zarówno konieczną, jak nagłą.

1 Merslwa H. L i 0. P.
Kursy nauczycielskie do matury semina­

ryjnej. K. P. Ministerstwo Wyznań Religi]' 
nych i Oświecenia Publicznego organizuje w 
bieżącym roku szkolnym w Warszawie roczne 
Kursy nauczycielskie dla osób płci obojga, nie 
posiadających zawodowego wykształcenia, a pra­
gnących pracować w szkolnictwie elementar- 
nem.

Na program Kursów składają się przedmio­
ty ogólne i pedagogiczne, ćwiczenia praktycz­
ne w szkołach powszechnych, konferencje, po­
kazy, wycieczki. .

Na Kursy przyjmowani będą kandydaci-tki, 
posiadający wykształcenie w zakresie conaj- 

I mniej 6-ciu klas szkoły średniej.
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Za naukę na Kursach pobierana będzie o- 
łatn 40 mk. rocznie.

P Ze względu na' obecne trudności zainstalo- 
- ja się w Warszawie słuchaczki z prowincji 
heda mogły korzystać za niewielką opłatą z 
Mieszkania (bez utrzymania) urządzonego przy 
Kursach. . .

W podaniu należy się powołać na osoby 
wiarogodne i dołączyć:

1) życiorys, 2) metrykę (wymagane 18 lat 
skończonych), 3) świadectwo szkolne, względ­
nie uwierzytelnione kopje, 4) świadectwo z od­
bytej praktyki (o ile miała miejsce), 5) świa­
dectwo lekarskie.

Zajęcia na Kursie rozpoczną się dn. 15 li­
stopada.

Podania należy składać w Sekcji K. P. Mi­
nisterstwa W. R. i O. P., Al. Ujazdowskie N» 20, 
U piętro, pokoju N° 15, .gdzie również zasięg­
nąć można bliższych informacji o Kursie w go­
dzinach od 9—10-ej przed południem.

in '^Utworzenie ligi wolnych ludów, mającej na ce­
lu zapewnienie sprawiedliwości i trwałego pokoju w 
stosunkach międzynarodowych. J

Żadnych politycznych i ekonomicznych prero- 
■ rodów d a * uszczupleniem praw innych na-

3* Żądnych odszkodowań, oraz represji, opartych 
na chęci zemsty. Dopuszczalne jest jedynie wyna­
grodzenie szkód faktycznych. y '
■ A Uznanie, praw małych narodów’ i zasady, że 
zaaen naród nie może być zmuszony do podporząd- 

' ży^zyWania Się władzy Państwowej, której sobie nie
5. Żadnych zmian tery tor jalnych, ani prawno- 

panstwowych, prócz tych, których wymaga dobro 
zainteresowanych ludów i sprawa ogólnego pokoju, 
cjalnyPos*anow’ono uastępujący program so-

1. Praca ludzka nie może być przedmiotem zy­
sku, ani artykułem handlu.

2. Przymusowa służba może istnieć jedynie, jako 
kara za dowiedzione występki.

3. Zagwarantowanie robotnikom wolności prasy, 
słowa i zrzeszania się.

4. Marynarzom floty handlowej wolno będzie o- 
puszczac zajęcia na statku, kiedy ten znajduje się w 
miejscu bezpiecznem.

5. Z handlu.międzynarodowego mają być usunię­
te towary, w których produkcji biorą udział dzieci 
do lat 16.

6. . Dzień roboczy w handlu i przemyśle nie może 
trwać dłużej, niż 8 godzin.

7. Przeprowadzona zostanie reforma sądownictwa 
na podstawie sądów rozjemczych.

Sprawa irlandzka przycichła. Sprawa irlandzka, 
która przed 3 miesiącami tak wielkim rozgłosem na­
pełniała cały, świat polityczny, w ostatnich czasach 
ucichła. Ściślej mówiąc: przycichła prasa, wypełnia­
jąca, przedtem długie szpalty wiadomościami o zasta­
nawiających ruchach na Zielonej Wyspie. W samej 
Irlandji bowiem wrzenie trwało i trwa, choć przy­
brało obecnie inne, mniej wybuchowe kształty. W 
dalszym ciągu dokonywa się tam aresztowań i re­
wizji, w dalszym ciągu trwają bojkoty (wynalezione 
nb. w Irlandji). Zarządzenia gubernatora Irlandji 
Lorda Frencha energicznie przeciwdziałają usiłowa­
niom wzniecenia ostrych zaburzeń. Do pewnego 
uspokojenia przyczynia się fakt, że rewolucyjny, nie­
przejednany wróg Anglji Sinn Fein, zarzucając chwi­
lowo metody zbrojnego oporu, rzucił się do agi­
tacji wyborczej. Stara się on zorganizować dosko­
nałą. kampanję wyborczą na czas spodziewanych pod 
koniec bieżącego roku powszechnych wyborów do 
parlamentu angielskiego, które mają odbyć się na 
podstawie nowej—jak wiadomo, tak niezwykle libe­
ralnej—ustawy wyborczej. Sinn Fein pragnie wy­
drzeć ugodowej partji nacjonalistycznej wszystkie 
mandaty. To też gotuje się systematycznie i wy­
trwale do walki wyborczej, zwracając przytem szcze­
gólną uwagę na kobiety, Którym nowa ustawa przy- 
znaje prawo głosowania.

Zanotować należy oziębienie stosunków pomiędzy 
rozpolitykowanym klerem irlandzkim a grupą Sinn 
Fein. Księża starają się mianowicie zatrzymać w 
swych rękach kierownictwo ruchu irlandzkiego, 
gdy tymczasem Sinn Feiniści niechętnie poddają się 
ich kontroli. Z drugiej strony kler zrażony jest 
pewnemi o bolszewizm potrącającemi objawami wśród 
zwolenników Sinn Feinu.

Wydatki R. G. O. w październiku r. b. Według 
zatwierdzonego przez Prezydjum R. G. O. prelimina­
rza budżetowego na m. październik r. b., ogólna su­
ma wydatków R. G. O. wynosi 2.413.750 mk. 75 fen.

Z sumy tej preliminowane jest: do rozporządze­
nia Prezydjum 20.000 mk., na .kancelarję 12.525 mk., 
na wydatki Wydz. Dobroczynności 1.505,889 mk. 40 f., 
dla Wydz. Wieś dla dzieci 47.938 mk., dla Wydz. 
Dostaw 12.058 mk. 35. fen., dla Wydz. Gospodarczego 
3.460 mk., na koszta likwidacji Wydz. Budowlanego 
520 mk., na organizację Zaopatr. Ubogiej Ludności 
w odzież 5.725 mk., na wydatki związane z kwestą 
Ratujcie dzieci 1.610 mk., na Wydz. Opieki nad u- 
chodźcami 316.460 mk. i na Wydz. Rejestracji Strat 
Wojennych 15.965 mk.

Do chwili otrzymania od Rządu zapomóg na m. 
październik Prezydjum R. G. O. postanowiło wypła­
cić zaliczki Radom Opiekuńczym Prowincjonalnym 
do wysokości, przewidzianej w budżecie sierpniowym.

hdhiki poiimm-mtEnHi
Orędzia pasterskie. J. E. biskup kujawsko-ka- 

liski wystosował do duchowieństwa djecezji dwie o- 
dezwy w sprawne orędzia Najdostojniejszej” Rady Re­
gencyjnej w sprawie szybkiego tworzenia armji. Po­
niżej podajemy tekst wzmiankowanych odezw:

Niniejszem polecamy Wielebnemu Duchowieństwu 
w najbliższą niedzielę lub święto odczytać z ambon 
ostatni manifest Rady Regencyjnej i po sumie od­
śpiewać „Te Deum" na podziękowanie Panu Bogu za 
spełnienie naszych marzeń o połączeniu rozdartej na­
szej ojczyzny.

Wobec niezmiernej powagi obecnej, przełomowej 
chwili i wypływającej stąd konieczności szybkiego 
utworzenia armji polskiej, która dotąd pozostawać 
będzie jedynie w zależności od władz polskich, pole­
camy Duchowieństwu uświadamiać swych parafjan 
przy każdej okazji o doniosłości tej sprawy i zara­
zem czuwać, aby tylko jednostki najlepsze, zdrowe 
duchowo i moralnie, powiększały szeregi armji pol­
skiej, na którą żeśmy tyle lat z utęsknieniem cze­
kali. f Stanisław Bp.

Ukraińcy a konferencja pokojowa. Nacjona­
liści ukraińscy mobilizują wszystkie siły narodowe 
na przyszłą konferencję pokojową. Uważają jednak, 
że Ukraina sama będzie zbyt słabą. Wobec tego pla­
nują zorganizowanie wszystkich obszarów byłej Ro- 
sji-prócz Polski—do wspólnej akcji na kongresie. 
W tym celu związek narodowy ukraiński rozpoczął 
rokowania z przedstawicielami Finlandji, Estonji, 
Kurlandji, republik kaukaskich i zamierza w najbliż­
szym czasie wezwać do przyłączenia się do tej akcji 
także republiki Donu, Kubania i Krymu, oraz Biało­
rusinów'. Nie wiadomo jednak, z jakiego rodzaju 
.przedstawicielami” np. Estonji, Kurlandji i Białej 
Rusi pertraktacje te są prowadzone.—W każdym ra­
zie ogólny plan ukraiński jest ten, aby stworzyć na 
kongresie pokojowym jedno przedstawicielstwo dla 
krajów i ludów od Bałtyku do morza Czarnego. Wąt- 
Pu^em jednak jest, aby plan nacjonalistów ukraiń­
skich udał sie, gdyż narody kresowe byłej Rosji ma­
ją tylko jeden interes wspólny, mianowicie ochronę 
przed belszewizmem, a więc interes chwilowy tylko. 
Zresztą niektóre z „państw” kresowych bardzo wy­
raźnie już teraz odsuwają się od zachłannej Ukrainy, 
np. republika Krymska, z którą Ukraina obecnie już 
znowu jest wr wojnie celnej.

. Stanowisko serbo-chorwackiej koalicji. Do 
niedawna rządowa partja w Saboree chorwackim — 
serbo-chorwacka koalicja—staje dziś już wyraźnie na 
gruncie programu południowo-słowuańskiego i zgła­
sza swój akces do Rady Narodowej, organizacji, w 
torej skonsolidowały się niemal wszystkie stronni­

ctwa południowo-słowiańskie za wyjątkiem stronni- 
twa prawa, które stoi na stanowisku wielko-chorwa- 

tem. Zmiana ta ma doniosłe znaczenie choćby 
latego, ze serbo-chorwacka koalicja posiadała do- 
yenczas większość w sejmie chorwackim, a więc ja- 

Pw i a uepydowała o kursie politycznym sejmu, 
hinu ączan\e więc serbo-chorwackiej koalicji do

au P0‘udni°wo-słowiańskiego nietylko jest zwy- 
ostatniego, ale konsoliduje w znacz- 

y stopniu opinję polityczną całej Chorwacji.
linio SIaszal^c. tę zmianę kursu, serbo-chorwacka koa- 
jJ? ?°tywuJO to doniosłością chwili: „trzeba, aby 
kulo SIyszan° Stos narodu naszego — pisze w arty- 
. . Pr°gramowym organ koalicji „Hrvatska Rijecz"

y wyp°wiedziano pełne żądania narodowe, a prze- 
szveh^^”£mm należy stanąć na stanowisku, że na- 
uan o xPray narodowych nie można rozstrzygać bez 
w Z™ teia bardziej przeciwko nam". A dalej czytamy 
chorw »W chwili obecnej naród serbo-
stann a-i Wlnjen się skupić w jednej idei i zająć 
rodm^1S f0’ które odpowiada istotnym dążeniom ne- 
bów a? ca^e£° południa słowiańskiego, a więc Ser- 
słow’ia' ?rwatów i Słoweńców. Sprawa południowo- 
dzieln S^a W£nna być rozstrzygnięta w całości, a nie 
ników“a wed*uS interesów różnych obcych czyn- 

koaHo'myśl Powyższego programu serbo-chorwacka 
słnw;/-3’,®^^0 przy sztandarze haseł południowo- 
swVphUS i ”Uady Narodowej", wydelegowała 5-ciu

ozłonków do wydziału tej organizacji. 1
dynie konferencji socjalistycznej w Lon- : 
konfp • tf—20 września obradowała w Londynie ; 
i zwiarev-Cja Przedstawicieli socjalistów koalicyjnych , 
dla ew r°b°tniczych krajów ententy. Uchwalono ' 
zasady- rokowań pokojowych następujące •

W sprawie granicy litewsko-polskiej.
Berlin, 21 października. (W.A.T.). „Nordd. 

Allg. Ztng.“ pisze półurzędowo: Wczoraj przed 
południem kanclerz Rzeszy przyjął prezydjum 
Taryby litewskiej w osobie prezydenta Smeto- 
ny, dr. Schaulisa i prof. Waldemara, które mu 
przedstawiło życzenia narodu litewskiego w spra­
wie nowego ukształtowania się państwa litew­
skiego. Książę Maksymiljan Badeński zakomu­
nikował członkom Taryby o poglądzie na tę 
sprawę rządu niemieckiego co następuje:

Jak to już zapowiedziane było w parla­
mencie, Rzesza niemiecka pozostawi samemu 
narodowi litewskiemu sprawę utworzenia wła­
snej konstytucji i ^uregulowania stosunku do 
narodów sąsiednich. Po uznaniu przez Rzeszę 
niemiecką prawa samookreślenia narodów, 
zgodnie ze złożonemi oświadczeniami, wola 
ludności sama jedna tylko winna decydować o’ 
przynależności państwowej. Wobec tego też

TELEGRAMY.

■ nie jest zamiarem rządu Rzeszy przedsiębrać 
jakiekolwiek samodzielne decyzje w sprawie 

. granic pomiędzy Litwą a Polską. Również 
• istnieje zamiar przelania władzy ustawodawczej 

na rząd litewski. Rzeczą Taryby będzie utwo- 
l rzyć nowy rząd tymczasowy przy udziale 

wszystkich warstw ludności i wszystkich naro- 
! dowości. Zapowiedziane przez cesarski rząd 
; niemiecki przekształcenie zarządu wojskowego 
! na zarząd cywilny już się rozpoczęło. Nie- 
. miecki zarząd cywilny wykonywać będzie wła- 
• dzę wykonawczą aż do chwili, gdy rząd litew­

ski będzie w stanie sam wykonywać tę władzę. 
Aczkolwiek kierownictwo. Rzeszy ma zamiar 

. wycofać w jaknajszybszym czasie wojska nie­
mieckie z Litwy, to jednak wyraża ono goto- 

1 wość pozostawić narazie w tym kraju swoje 
wojska i środki- transportowe, zgodnie z wy- 

' rażonemi kilkakrotnie życzeniami.
Przesilenie gabinetowe na Ukrainie.

Kijów, 21 października. (W. A. T.). Gabi- 
. net ukraiński podał się do dymisji. Hetman 

upoważnił dotychczasowego prezesa ministrów 
> Łysohuba do utworzenia nowego gabinetu.
i Ukraińska Rada, narodowa we Lwowie.

Lwów, 21 października. (W. A:T.). Odbyło 
j się tu zebranie ukraińskich posłów do parla- 
i mentu i do sejmu galicyjskiego oraz ukraiń- 
• skich członków Izby panów i wybitniejszych. 
: działaczy ukraińskich, na którem ukonstytuo- 
[ wana została ukraińska Rada narodowa ! uchwa­

lony statut jej.
Wiedeń, 21 października. (W. A. T). „Neue 

1 Freie Presse“ donosi ze Lwowa: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu ukraiński komitet narodowy 
uchwalił stanąć na gruncie polityki, wytknię­
tej w manifeście cesarskim.

Odpowiedź Wilsona na notę 
. austro-węgierską.

Waszyngton, 21 października. (W. A. T.). 
Biuro Reutera. Tekst odpowiedzi Stanów Zje­
dnoczonych na notę austrjacko-węgierską z dn. 
4 października (ogłoszoną w Amsterdamie i in­
nych miastach 5 i 6 października). Odpowiedź 
tę amerykański departament stanu skierował 
za pośrednictwem posła szwedzkiego w Wa­
szyngtonie do szwedzkiego ministra spraw za­
granicznych.

Departament Stanu, d. 18 października 1918 r.
Szanowny panie! Mam zaszczyt potwierdzić 

odbiór noty pańskiej z dnia 7 b. m., w której 
pan przesyła zawiadomienie O. K. rządu austriac­
ko-węgierskiego do prezydenta. Otrzymałem 
obecnie polecenie prezydenta prosić, by Pan 
zechciał uprzejmie za pośrednictwem rządu 
swego zakomunikować O. K. rządowi odpowiedź 
następującą: Prezydent uważa za swój obowią­
zek oświadczyć rządowi austrjacko-węgierskie­
mu, że wobec pewnych wydarzeń bardzo wiel­
kiej doniosłości, jakie miały miejsce od dnia 
8 stycznia i z konieczności stanowisko i odpo­
wiedzialność rządu Stanów Zjednoczonych zmie­
niły, obecnej propozycji rządu austrjacko-wę- 
gierskiego pod uwagę wziąć nie może. W licz­
bie 14 warunków pokojowych, sfołmułowanych 
wówczas przez prezydenta, znajdował się na­
stępujący: Narodowi Austro-Węgier, miejsce 
których pomiędzy narodami chcielibyśmy wi­
dzieć zupełnie zapewnione, winnaby być dana 
najswobodniejsza możność rozwoju autonomicz­
nego.

Od czasu napisania i wygłoszenia zdania 
tego wobec kongresu Stanów Zjednoczonych, 
rząd Stanów Zjednoczonych uznał, że istnieje 
stan wojenny pomiędzy Czecho-Słowakami a 
państwami niemieckiem i austrjacko-węgier- 
skiem i że czesko-słowacka rada narodowa jest 
de facto rządem prowadzącym wojnę, posiada­
jącym niezbędną powagę do kierowania mili- 
tarnemi i politycznemi sprawami Czecho-Sło- 
waków. Rząd Stanów Zjednoczonych uznał 
też w najdalej idącym zakresie słuszność naro­
dowych aspiracji Słowian południowych do 
wolności. Prezydent nie jest więc wobec tego 
dalej w możności uznania samej tylko „auto- 
nomji“ narodów tych za podstawę pokoju, lecz 
zmuszony jest domagać się, żeby one a nie on 
decydowało tem, jaka akcja ze strony rządu 
austrjacko-węgierskiego zaspokoi aspiracje ich 
oraz pojęcia ich co do praw i stanowiska w cha­
rakterze członków rodziny narodów.

Raczy Szanowny Pan przyjąć ponowne za­
pewnienie mego najwyższego szacunku.

(podp.) Lansing.
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O ujście Szeldy dla Belgji.
Genewa, 21 października (W.A.T.). Dzien­

nik „Feuille“ donosi ze źródeł holenderskich, 
że koalicja zażądała od Hol.andji ustąpienia 
ujścia Szeldy na rzecz Belgji. Podobno żąda­
nie to popiera również Wilson. O głosowaniu 
ludowem wogóle niema mowy. Wrazie potwier­
dzenia się tej wiadomości koła polityczne, we­
dług wspomnianego dziennika, upatrywać będą 
w tem żądaniu próbę koalicji wciągnięcia Ho- 
landji w wojnę, aby módz skorzystać w danym 
wypadku z prowincji holenderskiej Maastricht.

Rząd czesko-słowacki w Paryżu.
Haga, 21 października. (W. A. T.). Biuro 

Reutera donosi z Paryża: Minister spraw za­
granicznych rządu czesko-słowackiego w Pary­
żu, dr. Rennes, zakomunikował Pichonowi, że 
utworzył się rząd czesko - słowacki z . prof. 
Massarykiem, jako premjerem, na czele, i że 
rząd ten mianował dyplomatycznych przedsta­
wicieli swoich w stolicach państw sprzymierzo­
nych. Pichon odpowiedział na zawiadomienie 
to urzedowem uznaniem tego rządu.

Stanowisko klubu południowo-sło- 
wiańskiego.

Wiedeń, 19 -października. (W. A. T.). Do­
niesienie c. i k. Biura telegraficznego: Według 
informacji dzienników, parlamentarna komisja 
klubu południowo-słowiańskiego postanowiła 
zbierającemu się we wtorek zgromadzeniu lu­
dowemu klubu przesłać wniosek następujący:

Manifest dotyczący federalizacji Austrji 
nie może spowodować zmiany w stanowisku 
klubu południowo-słowiańskiego, który niewzru­
szenie obstaje przy połączeniu się wszystkich 
Słoweńców, Chorwatów i Serbów w państwo 
zwierzćhnicze.

Spisek bolszewicki w Bułgarji.
Berlin, 19 października. (W. A. T.). „Vos- 

śische Ztg.“ pisze: Jak się dowiadujemy, w Buł­
garji odkryto spisek bolszewicki. Radykalni 
posłowie chłopscy pod wodzą Stambolskiego 
zostali ponownie aresztowani, rząd bowiem ma 
dowody w ręku, że zorganizowali wielki bol­
szewicki spisek w kraju.

Rosja a państwa kresowe.
Berlin, 19 października (W.A.T.). „Nationallibera- 

le Korrespondenz® pisze: „Rosja w znamiennym ra- 
djotelegramie z dn. 13 października zastrzegła się 
przeciwko temu, aby niegdyś wielkorosyjskie, a dziś 
odłączone od Rosji państwa kresowe miały się stać 
pozornie zupełnie niezależnemi. W danym wypadku 
sądzą i w Rosji z całą pewnością, że pozorna nieza­
leżność będzie tylko płaszczykiem dla dominujących 
wpływów angielskich i amerykańskich. Rząd rosyj­
ski widzi w tem ze swego stanowiska całkiem słusz­
nie wielkie niebezpieczeństwo na przyszłość dla kra­
ju swego. Bezpośrednie stosunki sąsiedzkie pomiędzy 
Rosją a Niemcami, które zarówno tu jak i tam uwa­
żają na przyszłość za konieczne, narażone będą na 
szwank, skutkiem wpływów pośredniczących o sil- 
nem zabarwieniu angielskiem i amerykańskiem. Zu­
pełnie też jest zrozumiałym pogląd, panujący zarów­
no w Rosji, jak i w przewidujących kołach prowin­
cji nadbałtyckich, że Rosja i Niemcy nad morzem 
Baltyckiem i wewnątrz kraju posiadać muszą wspól­
ną granicę i nikt nie może się pomiędzy oba pań­
stwa te wciskać. Wspomniany wyżej radjotelegram 
jest dla poglądów rosyjskich nadzwyczaj znamien­
nym. Rząd rosyjski nie podniósł jak wiadomo żad­
nych zastrzeżeń przeciwko wciągnięciu państw kre­
sowych w sferę wpływów niemieckich. Zdawał on 
sobie dobrze sprawę z tego, że polityczne i ekono­
miczne wpływy wzajemne pomiędzy Niemcami a Ro­
sją nie tylko skutkiem tego nie ucierpią, lecz raczej 
doznają poparcia. Rząd rosyjski widzi jednak we 
wmieszaniu się Anglji i Ameryki element przeszka­
dzający i groźne niebezpieczeństwo. Fakt ten pod­
nieść należy z naciskiem, przedstawia on bowiem w 
należytem świetle tendencje koalicji, która i tu pod 
płaszczykiem prawa samookreślenia narodów, dąży 
do urzeczywistnienia własnych interesów".

Ostatnie wiadomości.
KOMUNIKAT URZĘDOWY NIEMIECKI.

Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 
21 października 1918 r.

ZACHODNI TEREN WALK. 
Grupa wojsk ks. Ruprecfrta.

dowiłi Się na zachodnim brzegu Lys. Oddzia­
ły, które posunęły się naprzód, poprzez rzekę 
w zachodniej części miasta, wzięte zostały prze­
ważnie do niewoli. Na wschodnim brzegu po­
zostało gniazdo Anglików. Na wschód od 
Courtrai nieprzyjaciel posunął się przez Daer- 
lyck i Zwevegem. Na wyżynach na zachód i 
na południo-zachód od Yichte zatrzymaliśmy 
ataki nieprzyjacielskie. Na północ od Tournay 
nieprzyjaciel dotarł do Szeldy. Na południe 
od Tournay staliśmy w kontakcie bojowym na 
linji St. Amand—okolica na wschód, od Denain 
i na wyżynach na wschód i północno-wschód 
do Despres. Po obu stronach Solesmes i Le 
Cateau Anglicy wczoraj atakowali znacznymi 
siłami, rozszerzając ataki z dn. 17 i 18 miesią­
ca pomiędzy Le Cateau i Oise. Pomiędzy So- 
mayny a Vertain ataki nieprzyjaciela złamały 
się w naszym ogniu obronnym na wyżynach 
na zachód od doliny HarpieS, po obu stronach 
Solesmes zatrzymaliśmy nieprzyjaciela, napie­
rającego przez nasze linje czołowe na wyży­
nach na wschód i na południo-wschód o’d tego 
miasta.

Straciliśmy Romeries i Amerwal, lecz ode­
braliśmy je z powrotem w kontrataku. Po 
obu stronach Le Cateau utrzymaliśmy na ogół 
po ciężkiej walce ze zmiennym szczęściem na­
sze pozycje. 44-ty brandenburski pułk rezer­
wy pod dowódżtwem jenerała-majora Maasa 
odznaczył się tu szczególnie. Atak nieprzyja­
ciela przedsięwzięty przy pomocy wielkich środ­
ków na froncie 20 km., rozchwiał się z wyjątkiem 
lokalnych zdobyczy terenu, o niewzruszoną 
postawę naszej piechoty, skutecznie popartej 
przez artylerję.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu.
Na północy od Serres odparliśmy ponowne 

ataki nieprzyjaciela. Po obu stronach drogi 
Laon-Marle oczyściliśmy w konstr-ataku części 
linji, które pozostały w ręku nieprzyjaciela i 
odparliśmy silne jego kontr-ataki. Również na 
zachód od Aisne wschodnio-pruskie bataljony 
i szczególnie wyróżniający się w ostatnich wal­
cach 231 pułk piechoty rezerwowej odebrały 
w kontr-ataku swoje stanowiska i odparły ata­
ki nieprzyjacielskie. Na wschód od Vouzieres 
nieprzyjaciel próbował rozszerzyć swoje lokal­
ne sukcesy, osiągnięte w dniu 19 b. m. W 
tym celu kontynuował tu ataki. Rozchwiały 
się one, szczególnie dzięki kontr-atakowi 411 
pułku piechoty i dzielnej obronie 7-ej kom- 
panji 24-ego bawarskiego pułku piechoty.

Grupa wojsk Gallwitza.
Na wschód od Bentheville odparliśmy czę­

ściowe ataki Amerykanów. Zresztą działalność 
bojowa po obu stronach Mozy pozostała dość 
ograniczona.

POŁUDNIOWO-WSCHODNI TEREN WALKI:
Nad Morawą odparliśmy ponowne ataki 

Serbów.
Pierwszy generał-kwatermistrz Ludendorff.

Berlin, 21 października (Telegram specjal­
ny W. A. T.) Urzędowo.

Odpowiedź niemiecka na notę amerykańską 
z dn. 14 b. m. ma brzmienie następujące:

Rząd niemiecki, przyjmując propozycję e- 
wakuacji obszarów, wychodził z tego założenia, 
że czynności, związane z tą ewakuacją oraz wa­
runki zawieszenia broni należy pozostawić oce­
nie doradców wojskowych, i że obecny stosu­
nek sił na frontach należy wziąć za podstawę 
układów, które go zabezpieczą i zagwarantują.

Rząd niemiecki pozostawia prezydentowi 
możność uregulowania szczegółów. Jednocześ­
nie rząd ten ma nadzieję, że prezydent St. 
Zjednoczonych nie zaakceptuje żadnego żąda­
nia, któreby niezgodne było z honorem naro­
du niemieckiego i z zawarciem pokoju, oparte­
go na sprawiedliwości.

Rząd niemiecki zastrzega się przeciwko 
zarzutom o nieludzkim i bezprawnym trakto- 

■waniu, stawianym niemieckim siłom zbrojnym 
lądowym i morskim, a tymsamym i narodowi 
niemieckiemu.We Flandrji walczono gwałtownie przed 

odcinkiem Lys pomiędzy Ursel a Courtrai i o 
ten odcinek. Nieprzyjaciela, który chwilowo 
wtargnął do Kamergen, odrzuciliśmy w kontr­
ataku. Po obu stronach Deynee Anglicy usa-

Celem osłonięcia odwrotu spustoszenia są 
zawsze konieczne i w tym zakresie dopuszczo­
ne przez prawo międzynarodowe. Wojska nie­
mieckie otrzymały jaknajsurowsze zlecenia, aby 

oszczędzały własność prywatną i troszczvj 
w miarę sił o ludność. Jeśli pomimo tn 
rzają się gdziekolwiek wykroczenia . a* 
podlegają karze. ’ Wlnni

■ Również zaprzecza rząd niemiecki 
flota niemiecka przy topieniu okrętu umvsi -y 
niszczyła łodzie ratunkowe wraz ze znaM • 
cymi się w nich rozbitkami. aJdują.

Rząd niemiecki proponuje, aby treść wSz™ 
kich tych punktów wyświetlona została 
neutralne komisje. Przez

Aby zapobiedz wszystkiemu, coby mn„} 
utrudnić sprawę pokoju, z polecenia rządu T 
mieckiego wysłane zostały rozkazy do wsz™/ 
kich komendantów łodzi podwodnych aS 
wyłączyli torpedowania okrętów, pasażerskich 
jednakże zc względów technicznych nie mni 
być dana gwarancja, że rozkaz ten bedzie n 
trzymany przez każdą łódź podwodną, znaid? 
jącą się na morzu, przed jej powrotem.

Jako zasadniczy warunek zawarcia pokoin 
prezydent uważa usunięcie wszelkiej władzy 
opartej na samowoli/ któraby sama, niekontro 
towaim i z własnego popędu, mogła ^zakłócić 
poko] świata. Na to rząd niemiecki odpowiada- 
W państwie niemieckim dotychczas przedsta­
wicielstwo narodowe nietylko nie miało wpły" 
wu na tworzenie rządu. -Konstytucja nie prze­
widywała współdziałania przedstawicielstwa lu­
dowego przy rozstrzyganiu o wojnie i pokoju 
W sprawach tych nastąpił zasadniczy zwrot 
Nowy rząd utworzony zoatał w zupełnej zgo^ 
dzie z życzeniami przedstawicielstwa narodo­
wego, wybranego na zasadzie równego, powsze­
chnego, tajnego i bezpośredniego prawa wy­
borczego. Członkami tego rządu są przywódcy 
wielkich partji parlamentu. Również i w przy­
szłości żaden rząd nie będzie mógł objąć swe­
go stanowiska i nie będzie mógł sprawować, o 
ile nie będzie posiadał zaufania większości 
parlamentu. Odpowiedzialność kanclerza Rze­
szy przed przedstawicielstwem narodowym zo­
stanie prawnie rozszerzona i zagwarantowana.

Pierwszym dziełem nowego rządu było 
przedłożenie parlamentowi prawa o zmianie 
konstytucji Rzeszy w ten sposób, że dla de­
cyzji o wojnie i pokoju potrzebna jest zgoda 
przedstawicielstwa narodowego. •

Gwarancja trwałości nowego systemu pole­
ga nie tylko na zabezpieczeniach prawnych, 
lecz i na niewzruszonej woli narodu niemiec­
kiego, który w ogromnej' większości swojej 
jest za tymi reformami i który żąda energicz­
nego ich przeprowadzenia.

W ten sposób pytanie prezydenta, z kim 
on i sprzymierzone z nim przeciwko Niemcom 
rządy mają do czynienia, otrzymują jasna, 
i niedwuznaczną odpowiedź, że propozycia za­
warcia pokoju i zawieszenia broni wyszła od 
rządu, pozbawionego wszelkiego samowolnego 
i nieodpowiedzialnego wpływu za zgodą prze­
ważającej większości narodu niemieckiego.

Berlin, 20 października 1918 roku.
(Podp.) Solf, sekretarz stanu urzędu spraw 

zagranicznych.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr Wielki. Dziś „Halka", jutro „Cyganerja".
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Grzech Na-, 

poleona".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Teodor i S;ka“.
Teatr Nowości. Dziś Hrabia „ Luxemburg”, /u- 

tro „Targ na dziewczęta®.
Teatr Polski. Dziś „Don Juan”, jutro „Cyruli 

Rewilski®.
Teatr Mały. Dziś i jutro „Flirt®.

Ż g i e ł d y.
Warszawa, d. 21.X 1918 r.

Obligacje m. Warszawy 4^20^ . . — —
„ „ „ 6o/o . . . 208,75 210,00

5°/o Obi. B. Ziemiańsk. za Mk. 100 — —
Listy ziemskie 41^^.................. .... 211,00 212,00

j 40/0 __ —
Listy miejskie 5°/o...................... 201,00 -202,50

,, „ 4V2% .................. 186,50 185,00
„ m. Łodzi 5% ....... — -
„ „ 4^/0 VI S. . . . - -

Waluta: Ruble (500) .................. 137,00 138,75
„ (100).......................... — -

Korony.............................. 58,15 57,80
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